
F*ckup case study

Master Data 
w praktyce
Czyli ograniczone 
zaufanie do dostawców

Panuje powszechne przekonanie, że najbardziej spektakularne wpadki  
w logistyce zdarzają się wyłącznie w trakcie projektowania, wdrażania  
lub uruchomienia systemów WMS czy automatyki magazynowej.  
W praktyce również w trakcie codziennej pracy mogą wydarzyć się  
sytuacje, które Grek Zorba określiłby mianem „piękna katastrofa”.  
W dzisiejszym artykule opowiem o tym, co to jest Master Data  
i jak ważne jest utrzymanie tego mechanizmu w należytym stanie.  
Opisane tu przypadki zdarzyły się w różnych firmach, co oznacza,  
że mogą zdarzyć się wszędzie, także w Państwa magazynie.
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Co to jest Master Data?

Master Data (po polsku dane podstawowe) to zbiór 
informacji nadrzędnych, źródłowych dla wszystkich 
systemów informatycznych w obrębie całej organi-
zacji czy firmy. Jest to zaufane źródło, które zasila 
wszystkie systemy i procesy, zapewniając przez 
to spójność danych i brak duplikatów. Pozwala to 
na korzystanie przez wszystkich z dokładnie tych 
samych informacji. Danymi podstawowymi w logi-
styce jest kartoteka asortymentowa ze wszystkimi, 
często niedocenianymi informacjami, nie tylko takimi 
jak waga czy wymiary, ale i struktura pakowania, 
warunki przechowywania i wysyłki oraz wieloma 
innymi, pozornie nieistotnymi parametrami.

Wdrożenie

Dużym problemem w logistyce jest próba wtłoczenia 
danych podstawowych do jednego, nadrzędnego sys-
temu informatycznego. Jako że nadrzędnym systemem 
jest zazwyczaj ERP, wiele firm ulega naciskom dostaw-
ców tego systemu i godzi się na sytuację, że wszystkie 
dane o asortymencie muszą być przechowywane 
właśnie tam. Kończy się to zazwyczaj sytuacją, w któ-
rej dane o asortymentach zaczynają się duplikować. 
Te same informacje zaczynają występować w dwóch 
miejscach: w części handlowej, posadowionej poza 
WMS i w magazynowej, zapisanej w bazach WMS. 
Dzięki temu handlowiec często nie wie, że struktura 
pakowania się zmieniła i z uporem maniaka sprze-
daje jakiś produkt w wielokrotności 12 szt., choć 
od dawna zgrzewka tego towaru to już tylko 10 szt. 

Z problemem tego, kto jest właścicielem danych, 
należy uporać się w czasie projektu. Dane handlowe 
mogą i oczywiście powinny być uzupełniane przez 
handlowców, a magazynowe przez magazynierów. 
Najważniejszą kwestią jest odpowiedzialność. Ten, 
komu błędnie wprowadzona informacja zaszkodzi 
najbardziej, powinien za nią odpowiadać. To wyklu-
cza np. wprowadzanie wagi i wymiarów opakowania 
przez biuro nie tylko dlatego, że błąd ich nie zaboli 
i nie będą go w stanie wykryć, ale też dlatego, że pra-
cownicy biurowi zazwyczaj nie pracują wtedy, gdy 
należy uzupełnić te informacje (często o trzeciej nad 
ranem, gdy rozkłada się dostawę).

Błogi spokój powdrożeniowy

Nadchodzi jednak ten szczęśliwy moment, że wdrożenie 
mamy już za sobą, a zarządzanie danymi podstawowymi 
(Master Data Management) funkcjonuje poprawnie. 

Czy to oznacza, że możemy już spać (a w zasadzie 
pracować) spokojnie? NIE! Właśnie wtedy, gdy jeste-
śmy przekonani, że przynajmniej z tej strony nic 
nam nie grozi, podstępnie może pojawić się wpadka 
związana z danymi. Opowiem o pięciu najczęściej 
spotykanych przypadkach, choć podobnych zdarzeń 
bywa znacznie więcej.

Nowy produkt w magazynie

Pierwszy moment, gdy coś może się wydarzyć z danymi 
podstawowymi, to pojawienie się nowego indeksu 
w magazynie. Oczywiste jest, że do poprawnego 
zaalokowania go w regały bądź urządzenia automa-
tyki magazynowej należy znać jego wymiary i wagę. 
Samo założenie indeksu należy zazwyczaj do działu 
zakupów, który przy okazji wstępnie uzupełnia dane 
przydatne dla logistyki takie jak waga i wymiary 
produktu. Są to wartości otrzymane od dostawcy. Do 
klasycznych wpadek należą tu np. podanie długości 
węża ogrodowego jako wymiarów opakowania. Te 
kwestie są zazwyczaj dobrze obłożone procedurami 
przyjęcia z ważeniem i mierzeniem opakowania przy 
pierwszej dostawie.

Problem pojawia się wtedy, gdy pierwsze wejście 
towaru do magazynu (wynikające ze znacznego 
opóźnienia dostawy przez dostawcę) jest znacznie 
później niż data premiery. Może to spowodować błąd 
ludzki związany z pominięciem zmierzenia i zważenia 
towaru na zasadzie domniemania, że ten pomiar był 
już kiedyś wykonany. I towar może zostać wysłany 
w lokalizacje magazynowe w których się nie zmie-
ści, bądź przekroczy wytrzymałość regałów, a to już 
bardzo niebezpieczny przypadek.

Zmiana wymiarów opakowania

Kolejne wpadki związane z danymi podstawowymi 
pojawiają się zazwyczaj w produktach sprzedają-
cych się bardzo długo. Klasyczna to zmiana wiel-
kości opakowania produktu. Zazwyczaj wynika to 
z optymalizacji kosztowej. Szuka się wtedy rozwią-
zań, które umożliwią zmniejszenie zużycia surowca 
wykorzystywanego do produkcji opakowania. Czasem 
oszczędności mogą wynikać z unifikacji opakowań, 
czyli więcej urządzeń różnego typu da się zapakować 
w identyczne opakowania. 

Puryści kodów GTIN (kod paskowy EAN towaru reje-
strowany w organizacji GS1) uważają, że taka zmiana 
powinna skutkować zmianą kodu produktu. Jeśli 
jednak sam produkt nie został zmieniony może się 
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zdarzyć, że do magazynu trafi ten sam SKU z tym 
samym kodem EAN ale w innym opakowaniu. I nagle 
przestanie się on mieścić w kuwetach na przenośniku 
bądź w automatyce magazynowej. I wyobraźmy sobie 
teraz kontrakt na kilka tysięcy sztuk urządzeń, które 
wcześniej dało się obsłużyć w automatyce, a teraz 
się tego nie da zrobić. I najlepiej, gdyby wyobrazić 
sobie jeszcze odpowiednio wysoką karę umowną 
za opóźnienie dostawy.

Zmiana wagi towaru

Ten przypadek kilkanaście lat temu był bardzo 
popularny na rynku książki. W obszarze druku ksią-
żek w pewnym momencie pojawił się lekki papier, 
nazywany czasem „dmuchanym”. Ta sama książka 
(identyfikowana przez ISBN, który nie ulegał zmia-
nie) potrafiła się nagle zrobić lżejsza o ok. 25%. 
Zmiana wagi nie wpływała na kwestie składowa-
nia. Problem pojawiał się natomiast przy kontroli 
poprawności kompletacji bazującym na ważeniu 
skompletowanego zamówienia. Przy zbyt restryk-
cyjnych normach wykrywania pomyłek okazywało 
się, że nagle wszystkie zamówienia zawierające 
poprawioną wersję towaru zaczną zjeżdżać na stację 
kontroli jakości. Jak długo da się tę stację udrażniać 
poprzez odstawianie kuwet czy paczek z towarem 
na bok, firmie grozi co najwyżej spadek wskaźnika 
wysyłek wysłanych tego samego dnia. Gorzej, gdy 
wcześniej liczba kompletacji uznanych za błędne 
była na poziomie promili (i pod ten poziom błędów 
zaprojektowano wielkość stanowiska kontrolnego). 
Jeśli nagle liczba podejrzanych paczek istotnie wzro-
śnie, to zablokowany zostanie główny ciąg obsługi 
zamówień. Wtedy współczynnik paczek niewysłanych 
w dniu złożenia zamówienia z pojedynczych procen-
tów może wzrosnąć do poziomu 50 czy nawet 80.

Zmiana struktury pakowania

Opakowanie zbiorcze to powszechne rozwiązanie 
w logistyce. Pozwala na łatwiejsze operowanie towa-
rem w hurtowym obrocie i skutkuje przyspieszeniem 
operacji magazynowych. Pozwala na pobieranie 
i przemieszczanie bądź wysyłkę całych kartonów lub 
zgrzewek produktów jednostkowych bez konieczności 
liczenia pojedynczych sztuk. Aby system WMS radził 
sobie z poprawnym zarządzaniem towarem zawartym 
w opakowaniach zbiorczych, musi mieć informację, 
ile sztuk towaru jest w takim opakowaniu. Informacja 
taka zawarta jest w danych o indeksie w obszarze 
zwanym strukturą pakowania. Struktura pakowania 
jest niemal zawsze wartością stałą w czasie, tzn. raz 

zaprojektowane opakowanie zbiorcze nie zmienia 
się przez cały cykl życia produktu. Często zdarza się, 
że te wartości są powielane na podobne produkty 
tego samego producenta, np. wszystkie herbaty o tej 
samej gramaturze bez względu na rodzaj są pako-
wane w opakowania zbiorcze o tej samej liczebności. 
Więcej, niektóre standardy są przyjmowane na rynku 
powszechnie i np. wina niemal zawsze są pakowane 
w kartony po 6 szt.

Przekonanie o stabilności struktury pakowania może 
jednak doprowadzić do błędów. Pojawią się one 
wtedy, gdy producent zmieni liczbę sztuk zawartych 
w opakowaniu zbiorczym, a magazyn nie zarejestruje 
tej zmiany. Wbrew pozorom sprawa może umknąć 
w trakcie przyjmowania dostaw, gdy całkowita liczba 
sztuk na palecie się nie zmieni. Wystarczy, że kiedyś 
było to 30 opakowań po 20 szt., a teraz jest 20 opa-
kowań po 30 szt. Istnieje szansa, że błąd ten będzie 
wychwycony przy rozkładaniu towaru w magazynie, 
jeśli do strefy kompletacyjnej trafiają pojedyncze 
opakowania zbiorcze (a nie całe palety) lub opako-
wanie zbiorcze nie zmieści się w automatycznym 
regale. Ale nie zawsze tak się musi stać zwłaszcza, 
gdy opakowanie zbiorcze zostanie odchudzone. Przy 
takiej zmianie dane powiązane z kodem GTIN pro-
duktu (kod EAN na pojedynczej sztuce) nie ulegają 
zmianie, choć kod opakowania zbiorczego (o czym 
napiszę dalej) powinien się zmienić, co też powinno 
ułatwić wykrycie błędu.

Jednak jeśli taka zmiana nie zostanie zarejestrowana, 
to konsekwencje mogą być duże. Pół biedy, jeśli liczba 
sztuk w opakowaniu zbiorczym się zmniejszy. Wtedy 
już pierwszy klient zwróci uwagę na to, że czuje się 
oszukany. Jednak przy wzroście zawartości opako-
wania zbiorczego czas reakcji może się znacząco 
wydłużyć. A w obu przypadkach będzie to koszt zwią-
zany z wyjaśnianiem reklamacji, ewentualną dosyłką 
lub zwrotem towaru czy wyrównaniem rozliczenia. 

Błędny kod opakowania zbiorczego

Inny przypadek związany z opakowaniem zbiorczym 
dotyczy kodu zawartego na tym opakowania. Kod 
taki powinien być rejestrowany w organizacji GS1, 
jeśli opakowanie zbiorcze może pojawić się w han-
dlu detalicznym. Ale z różnych powodów często nie 
jest rejestrowany. Zazwyczaj chodzi o oszczędności 
finansowe, gdyż ta rejestracja jest płatna. W przy-
padku opakowań będących wyłącznie w obrocie 
wewnętrznym nie ma obowiązku ich rejestracji, tak 
więc producenci często wykorzystują w tym celu 
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kody z darmowej puli kodów. W przypadku, gdy 
opakowanie zbiorcze pozbawione jest kodu w czasie 
przyjęcia dostawy, magazyn powinien okleić opa-
kowania zbiorcze odpowiednim kodem zbiorczym.

Źródeł błędów w tym przypadku może być kilka. 
Pierwszy to pomyłka dostawcy, który przestanie okle-
jać pudełko zbiorcze kodem zbiorczym, a zacznie je 
oklejać kodem pojedynczej sztuki. Dokładnie taki sam 
błąd może pojawić się po stronie magazynu (gdy to 
on okleja opakowania zbiorcze). Po stronie magazynu 
może też pojawić się inny problem. Jeśli producent 
oznacza opakowanie zbiorcze kodem pojedynczego 
produktu, to magazyn w czasie przyjęcia dostawy 
powinien drukować swój własny kod opakowania zbior-
czego. Ale z jakichś powodów (najczęściej ze względu 
na ludzką omylność) może tego zaniechać, widząc, 
że kod paskowy na opakowaniu jest już umieszczony. 

Pewną odmianą tego błędu jest zdublowanie się 
kodu opakowania zbiorczego z darmowej puli. Dwóch 
dostawców może przypadkiem wybrać tan sam kod 
na oznaczenie zupełnie różnych produktów. Maga-
zyn przy dostawach powinien przekodowywać takie 
opakowania (naklejać własne kody), ale może się 
okazać, że z jakichś powodów tego nie zrobił.

Efektem tego typu błędu będzie wysyłanie do 
klientów niewłaściwej ilości towarów bądź nawet 
niewłaściwych towarów. I znów pojawią się koszty 
zwrotów i reklamacji, a czasem windykacji.

Wnioski

Większość opisanych tu wpadek pojawia się na skutek 
błędu po stronie dostawcy bądź zamierzonych zmian, 
które nie zostały we właściwy sposób przekazane 
do magazynu ani wychwycone przez magazynie-
rów w czasie dostawy. Czasami dostawca informuje 
o wprowadzonych zmianach w kanale handlowym, ale 
informacje te mogą zaginąć w komunikacji wewnętrz-
nej i nie dotrzeć do magazynu.

Oczywiście wszystkich pomyłek nie da się wyelimino-
wać, a także nie da się każdej dostawy traktować jako 
z założenia podejrzanej, bo istotnie wydłużyłoby to 
czas pracy. W magazynach wyposażonych w automa-
tykę często stosuje się automatyczną kontrolę wagi 
i wymiarów produktów czy opakowań zbiorczych, 
która to kontrola powinna wychwycić rozbieżności 
między zapisem w Master Data a rzeczywistością. 
Warto też wprowadzić kontrolę na każdym etapie 
realizacji zamówień. Jeśli WMS ma opcję szacowania 
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wielkości zamówienia na podstawie wymiarów i zamó-
wienie nie mieści się w wytypowanym przez system 
pojemniku czy kartonie wysyłkowym, powinno to 
każdorazowo generować wyjątek związany z kontrolą 
zgodności zapisów w Master Data z rzeczywistością. 

Sporo pomaga też kontrola jakości bazująca na wadze 
– pozwala wykryć część pomyłek, zwłaszcza zwią-
zanych z błędami w obszarze opakowań zbiorczych.
Sporą niedogodnością jest to, że błędy związane 
z niezgodnością informacji zapisanych w Master Data 
zdarzają się dość rzadko, tak więc niewiele organizacji 
ma procedury wykrywające i pozwalające reagować 
na takie błędy. Zazwyczaj ich wdrażanie odkłada się 
na czas po uruchomieniu produkcyjnym nowego 
magazynu czy systemu WMS i to odkładanie odkłada 
się coraz bardziej, i bardziej. Jednak jeśli te błędy się 
pojawią, to mogą być bardzo spektakularne. Dwie 
katastrofy, z którymi się spotkałem, to zablokowanie 
całej linii kompletacyjnej i pakującej przez kontrolę 
jakości, przy czym korek, a potem jego rozładowanie, 
trwały dwa dni, a odbijało się czkawką ponad tydzień. 
Druga to nadmiarowa wysyłka kilkuset produktów 
wartych kilka tysięcy złotych każdy do klientów końco-
wych, których odzyskanie było potem bardzo trudne. 

Niestety, należy pamiętać, że nie ma uniwersalnej 
metody na zapobieganie sytuacjom, które wcześniej 
nigdy nie wystąpiły. 
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